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rzed wznowieniem rokowań. 


| i 
| Wywiad z p. Axelrodem. 


| WIEDEŃ, 12 września. (Tel. wł. „Gł. Pol.*). 
mie Presse“ podaje wywiad z delegatem sowieckim w Ko- 
nie, p. Axelrodem. Oświadczył on, że jego zdaniem 
zerwaniu rokowań pokojowych w Rydze nie 
może być mowy. 

Co się tyczy sprawy granic, to podstawy do porozumie- 
a zostały stworzone już w Mińsku. Natomiast, jak twier- 
ip. Axelrod, trudności wywoła nieznane na ogół żądanie 
iskie, domagające się jakoby 


fołektorału Polski nad Litwą, Białorusią i 


Ukrainą. 
(a to się nigdy nie zgodzimy. W zamian 
asza delegacja wysunie sprawę niezawisłości 
Galicji Wschodniej, 445%: 
, Dalej mówił p. Axelrod o ogólnej 'sytnacji politycznej. 
Waża ją dla Rosji sowieckiej za pomyślną i jest pewny, że 
bsja uzyska teraz dobry pokój. 


„Polski komunikat wojenny. 


Warszawa, 11 września (PAT), Komunikat sztabu generalnego 
polskich z dnia 12 września: 
| Wzdłuż Dniestru, Gniłej Lipy i Górnego Bugu, aż do Krysty- 
jpola zwykła wymiana strzałów, 

Na północ od Hrubieszowa, oddziały nasze przeszły Bug i za- 

miejscowości: Bendzinki, Bystraki, Lubomil, Horodno, Butmer i 

rły do Zamszan, 

W rejonie na wschód od Brześcia, zająto po zaciętych walkach 
bryń, biorąc 180 jeńców 48 i 57 dywizji sowieckiej i odcinając 
ioerkę kolszewicką. 

Dalej ku północy obustronna działalność patroli wywiadowczych. 

Na Suwalszczyźnie sytuacja bez zmiany. 
| Naczelne dowództwo wojsk polskich 
| Sztab generalny. 


nięcie Polski do tak zwanej ma- 
tej ententy, uczyni z niej wielką 
entente, któraby pod egidą Fran- 
cji i Anglji była w możności o- 
degrać rolę wału obronnego dla 
całej Europy. 

. Take Jonescu plan tej wiel- 
kiej ententy przedłoży niebawem 
rządowi francnskiema 1 angiel- 
skiemu. 


fr stosunki rosyjsko-ramofiskie, 


nid konforencją w Mix les Bains, 


wa utworzenia małej ententy 
Paryż, 12 września, (PAT) — 
jo. „I'oeyvre* pisząc o pro- 
mie prac konferencji w- Aix 
Bains utrzymuję, że pierwszą 


Wątpli- 
jest, pisze dziennik, porozu- 
nie się w tej sprawie, gdyż 
atrywania są zbyt rozbieżne, 
zedmiotem konferencji będzie 
nież położenie w iunych czę: 
ï wschodniej Buropy. 

Nie jest to przypadkowe, że 
Jonescu również w tym cza- 
zabawi Aix les Bains 1 że ru- 
ska delegacja na konferencję 
sprawie żeglugi na Dunoju wy: 
iza z Paryża do Aix les Bains 
y się naradzić z Take Jonescv. 
rybuna* tej Bpra- 
,że wpływ Francji na sprawę 
lugi na Dunaju wzrósł nato- 
“st Niemcy na Sprawą tę 
ywo już nie mają. 


Radjo (Z Bukaresztu 
Averescu wystosował do Czicze- 
rina następującą depeszę: 

Rząd rumuński wyraża w od 
powiedzi na pańską depeszę z 28 
sierpnia swą chęć podjęcia od 
wieków datających się stosunków 
sąsiedzkich miądzy Rumunją a 
Rosją. Jest z tego powodu go» 
tów omówić z rządem Rad sposo- 
by, które powinny doprowadzić 
do podjęcia stosunków i wypo- 
wiada życzenie zawarcia w tym 
względzie układów. 


Przerwanie rokowań gowiecko- 


, Paryż, 12 września (PAT) Ha- 
.— Jak donoszą z Aix les 
ing Take Jonescu w rozmowie 


jednym z dziennikarzy dał ©- 
letlenię swej rozmowy jaką angielskich, 
dł z ministrem Beńeszem. Gdy Chorsea, 12 września. (PAT). 


lesz 4aprojouóował mu przystą-| Radjo, Kamieniew opuścił dzisiaj 


ia Rumunji do przymierzaj Anglją udając się w podróż do 
śskojugosłowiańskiego, odpo-| Rosji, podczas gdy Krasin pozo- 
fdział, że nic nie ma do zarzu-|staje nadal w Londynie, 


ma temu przymierzu jako zmie- 
jącema do Ochrony traktatn.— 
„lnakże Rumuuja dąży do stwo- 
Mita przymierza pa daleko szer. 
Ich podstawach. Dopiero wciąge 


Kamieniew i Krasin odbyli 
wczoraj popołudniu posiedzenie z 
Lloyd Georgen, Słychać, że spot- 
kanie to przyszio de skutku nie- 
tylko z vowodn zamiaru odiazia 


„Neue 


ski, 
Rotstadt, są zwolennikami dalszej 
wojny: z Polską. 


Berlin, 12 września, (PAT). 
donoszą: 
Romański prezydent ministrów g. 


ygd Poniedziałek 1X września 1O90 roki. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. 


Kamieniewa, ale także aby omó- 
wić sprawy dotyczące tranzakcji 
handlowych z Rosją. 

Lloyd Georze przedłożył pra- 
wdopodobnie Kamieniewowi różne 
propozycje rządu angielskiego w 
celu przedstawienia ich w Moskwie 
i omówienia z rządem sowietów. 


LONDYN, 12 wsześnia. — 
(PAT) Havas. W tutejszych 
kołach politycznych odjazd de- 
legata sowietów Kamieniewa 
uważany jest za ostateczny 
i oznaczający rownocześnie 
przerwanie angielsko rosyj- 
skich rokowań. £ 


Traktat handlowy polsko-francuski. 


Nauen, 12 września. (PAT). 
Radjo. Paryski „Journal Industr,“ 
donosi o zawarcia traktatu han- 


dlowego między Francją a Polską. 


Według tego traktatu Polska do- 


starczać będzie głównie: drzewo, 
cukier, len, a otrzymywać za to 
towary włókiennicze, wyroby me- 
talowe i środki nawozowe. 


Ponadto oba kraje przyznały 


sobie wzajemnie. znaczne ulgi 
celne. | 


Romoniści policy w Rosji wobec 
możliwości pokoja z Rolszewją,. 


„Robotnik, donosi: Dowiada- 
jemy się, że większość komunistów 
polskich w Rosji sowieckiej jest 
za pokojem. Natomiast Dzierżyń- 
Marchlewski, Feliks Koni 


Koalicyjny sąd w Katowicach. 


Bytom, 12 września, (PAT). 


Koalicyjny sąd w Katowicach ska- 
zał dalszych sześciu niemców na 
karę więzienia z8 napad 
ska francuskie i na polaków w dn. 
18 sierpnia. Dwuch z nich ska- 
zanych zostało na trzy lata, a je- 
den na jeden rok więzienia. 


Przed płobiscytem na Górnym Śląsku. 


na woj- 


' Bytom, 12 września. (PAT). 
Polskie pisma górnośląskie ogła- 
szają następujący komunikat: Z 
miarodajnej Btrony otrzymujemy 
doniesienie, że do armji polskiej 
nie przyjmuje się obecnie zgłasza- 
jących się ochotników z Górnego 
Słąska. Wszystkich, którzy mieli 
zamiar zgłoszenia się do wojska 
polskiego zamiadamia sie, że zgło- 


szenia ich nie będą przyjęte, Oj- 
czyzna bowiem wymawsa, aby wszy- 
scy obywatele górnośląscy pozo- 
stali tutaj ze wzgłędu na plebi- 
scyt. 
ni się wszyscy bezwzględnie za- 
stosować. 


Do ogłoszenia tego powin- 


EPR a poslowie a komisji 
spraw zagranicznych. 


Warszawa, 12 września (PAT) 


— Jak się dowiadujemy klub pra- 
cy konststucyjnej w Spravie wy- 


boru  przewodniczac. o komisji 
dla spraw rzatraniczu *. nie po- 
wziął formalnej uchwały, Repre- 


zentant klubu poseł Dębiński, sto- 
jąc jedynia na stanowisku klucza 
ustanowionego regulaminem, a ie 
z motywów politycznych oświed- 
czył się za prawem 
nia przewodniczącego przez Z.L N- 
mio stanał w sprzeczno>+:.. chodzi qześcia z Niemiec. *£undurv 


prezentowa- 


_Drzeto. 


Telefon 199. 


H ” 


ze stanowiskiem Klubu pracy kon- 
stytucyjnej. Kwestją sporną mo- 
głoby być tylko czy konwent sen- 
jorów przewoduletwo w tej ko- 
misji wyłączył z dotychczas prak- 
tykowanezo zwyczajne : 

aPoseł Dębiński oświadczył, 
że aż do wyjaśnienia tej sprawy 
usuwa się od udzialu w posiedze- 
niach komisji zagranicznej, a za- 
stępować go będzie poseł Bawo- 
rowski. 


Eha rozrothów robotniczych 


we Włoszech 


Paryż, 12 września (PAT) — 
Hayas, — Jak donoszą z Turynu, 
tamtejszy konsul francuski po- 
czynił kroki u rządu włoskiego z 
powodu zajęcia przez robotników 
włoskich pewnej fabryki należą- 
2) do francuskich przedsiębior- 
ców. i 


Paryż, 12 września. (PAT). Ha- 
ras. 'lutejszy śsmqasador włoski 
ogłosił notę, w której donosi, że 
wbrew informacjom pewnych dzien- 
ników, przedstawjających sytuację 
we Włoszech w bardzo ponurych 
kolorach, rekowania między robot- 
nikami į przodsiębioreami włoski- 


mi przy pośrednietwie rządu, pro- 


wadzone są w dalszym ciągu i u- 
prawniają do jaknajlepszych na: 
dziej, Konflikt ogranicza się cal- 
kowicie do spraw ekonouicznych 
i ogólna sytuacja nietylko nie po- 
gorszyła się, ale nawet w sposób 
widoczny poprawiła się. 


PARYŻ, 12 września. (PAT). 
Havas.. Z Rzymu donoszą: 
„Il Tempo* podaje wiadomość 
o rozszerzaniu się zajmowa- 
nia fabryk przez robotników 
w Medjolanie również w prze- 
myśle chemicznym. 


Starcia włosto-słowiefguie. 


Paadyż, 12 września. (PAT) Hav. 
Z Tryjestu donoszą o nowych 
starciach pomiedzy wojskami wło- 
skiemi a mieszkańcami pochodze- 
nia słowiańskiego. Trzy osoby 
zostały zabite. 


Na Bałkanach 


Paryż, 12 września, (PAT) — 
Havas, — Z Belgradu donoszą: 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


Redaktor, [ub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 pa pe 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca, 


Rok I. 


PRZ EN AAA A 


znakomity środek przeciwko wągrom, 
pryszczom i rozszerzonym porom, wy» 
biela i pięknie mntuje -cerę, znakomity, 
środek po goleniu, 
Wyrób Laboratorjum r 
KALOTECHNIRA 


Żądać wszędzie, 610—16 


IET="RIECZPEEPEOCYYTIETE Z TT TY ET TOJA aaa a F 
TEATR MIEJSKI (Dzielna (8) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Poniedziełek, 13-1X po cenach zniżonych 
„Pan Jowłalski* kom, w 4 akt. Al, hr. 

Fredry. 


Rząd jugosłowiański zaprzeczył 
pogłoskom o wkroczeniu wojsk 
serbskich na terytorjum albańe 
skie. 


Dniwersyłeł międzynarodowy. + 


Bruksela, 12 września. (PAT) 
Odbył sią tu uroczysty akt założe-| 
nia międzynarodowego uniwersy=| 
tetu. Uroczystemu aktowi prze= 
wodniczył profesor Appleton z us 
niwersytetu ljońskiego. Do chwili 
powołania komitetu stałego utwo+ 
rzył się komitet tymczasowy, wi 
skład którego weszli Flo nesci 
rektor uniwersytetu bukaresztyń= 
skiego, Rodfuster, profesór unie 
wersytetu zurychskiego,  Haleckł, 
profesor  uniwersytefu  warszawe 
skiego, Hoiled, profesor uniwere 
sytetu w Brigtown i profesor Apple- 
ton z Lijon'n. 


ta froncie Wrangla. 


Berlin, 12 września. (Tel. wł. 
„Gł. Pol.*). Pisma niemieckie pos. 
dają ostatni komunikat sowiecki 
z frontu gen, Wrangla. W komu- 
nikacie tym czytamy: pon ad | 
nia wiadomości z naszego frontu 
południowego stwierdzają, że nie=/ 
dobitki sił gen, Wrangla z pół 
wyspu tumańskiego nkryły się na 
oboyci okrętach wojennych. 


Gficorowie dla Wrangla. 
Paryż, 12 września! (PAT) Hay. 
Przybyło tu dziś rano z Finlandji 
104 oficerów rosyjskich. Tegoż 
dnia po południu udali się oni w 
podróż na Krym do armji Wrangla» 


— 


Stan i liczebność armii litewskie; 


Białystok, 12 września. (PAT) | angielskie, lub amerykańskie, a nie 
Front podaje: Ze względu na wy: |brak także rosyjskich. 


buchły w ostatnich dniach zbrojn: 
konflikt polsko-litewski, podajemy 
szereg szczegółów o armii litew- 
skiej. Stan liczębny armji litew- 
skiej nie przenosił nigdy 40 tysięcy 
ludzi i 100 cział. 

Pod wpływem sytuacii „jaką się 
wytworzyła skutkiem bolszewickiej 
ofenzywy na Polskę, zmobilizowali 
litwini jeszcze dwa roczniki, po- 
nadto powołali zdemobilizowanych 
poprzednio, oficerów i podoficerów. 
Obecnie armia ich liczy do 70 ty- 
sięcy ludzi łącznie z formacjami 
zapasowemi i pomocniczemi. Stan 
bojowy wynosi okolo 80 tysięcy 
bagnetów, 2 tys, szabe!, okoio 200 
karabinów maszynowych, 100 dzial 
różnego . kalibru si pochodzenia, 
kilkanaście samolotów systemu 
„Taube* oraz kilka mniejszych 
czołgów otrzymanych od Anglii 
wyekwipowanie i uzbrojenie po- 


Cała armja zorganizowana jest! 
w trzy dywizje po trzy pułki  pie- 
choty i jeden pulk artylerjj każdą, 
Obecnie jest jeszcze jedna dywizją 
w trakcie formowania się. Stan! 
bojowy każdej z nich nie przenosł 
7 tysięcy ludzi. Ponadto istnieją 
jeszcze drobne oddziały pomoce 
nicza i jedna brygada Siraży gras 
nicznej. Wodzem naczelnym jesi 
równoczesny minister wojny pod- 
pulkomnik Zukas.: Szefem sztabu 
pułkownik Kleszczyński, inspekto- 
rem armji gen. Zukowski 


Korpus oficerski przedstawia sių 
dość licho i niejednolicie. Instruk= 
torzy i specjaliści gą to przeważne: 
o ficerow 2 niemieccy. Żołnierz do- 
bry, jednak pod wzgledem ducha 
i nastroju pozostawia bardzo dużo! 
do życzenia. Parta komunistyczna 
stara się podnieść ducha przez agi- 
tacie za wojna z Polską. 


zę > — z zi 


gau, Win y s 


mi wynagrodzić poprzednie rusy-|za komnanfą. DP-rucznik biegnie 


Listy z frontu. 


(Od naszego specjalnego koresp. wojen.). 


y: 
Bitwa. 


Sanrochód nasz pozostaje zda- 
la na moście. Dalej nie pojedzie, 
gdyż szosę zazrodziły zasieki dru- 
ofane. Wysiadamy, idziemy rowem 
obok szosy. Kapitan N. przedem, 
za nim ja,.na końcu. porucznik K 

Powietrze przesycone skwarem 
jesiennego południa. Prostopadłe 
promienie palą piasek, po którym 
stąpamy. Wokoło cisza, martwa 
cisza ementarza. Idziemy tak oko- 
ło kilometra, Przechodzimy przez 
mely lasek, który się rozłożył po 
obu stronach szosy. Mijamy nie- 
wielki tabor, park artyleryjski. Na 
chwilę nas rzeźwi chłód leśnego 
powietrza, poozem wkraczamy znów 
w sferę upału. Wokoło krzaczki 
jałowca, zdala ciemna linja rzaczy- 
ki i jakiś zapomniany wiatrak o 
strzaskanych skrzydłach, Ponuro 
sterczy nieruchomy kadłub, 

Kapitan odwraca się i wskazu- 
je rzeczkę, 

— Dwa tygodnie staligmy tn- 
taj, Codzień próbowali W ró nych 
miejscach się przeprawiąc! 

ldziemy dalej, okrążeni martwą 
ciszą upałnego poludnia, 

Nagle zdaje sobia sprawe z te 
go, gdzie jestem. Myślą o śmier- 
ci i jakoś wydaje mi się dziwną 
ta myśl, tu, wśród martwej ciszy 
jasnego dnia. A jednak wiem, że 
tam, przed nami cząj stę ona.i za 
chwilę rozpocznie krwawe żero: 
wanie. - 


Zupełnie niespodziewanie prze- 
szywa ciszę wystrzał armatni, za 
nim drug], trzeci, czwarty.. 

O sto kroków przed nami stoi 
ukryta wśród wydm piasczystych 
lekka baterja polowa, która roz- 
poczyna swój codzienny koncert. 

Zbliżamy się. 

Szereg żołnierzy w samych ko- 
szulach, bez mundorów i czapek, 
powoli, sennie, krząta się obok 
dział, tak jak gdyby w stajni czy- 
„Ścili konie, Nie znać zdenerwo- 
wania, ani gorączki. Wszystko się 
odbywa wolno i systematycznie. — 
Armaty grają, mówią, szczekają. 

Najbliższa m brzegu „Zośka“ 
warczy jak pies, inne mają płosy 
nastrojone na wyźszy i niźszy ka- 
merton. 


© sto kroków przed baterją 
podnosi się ciemno-bura fontanna 
ziemi, przy jednoczesnym głuchym 
hoko. Lej ziemi rozpryskuje się 
na wszystkie strony. Obok twa- 
rzy mojej słyszę świst ostry prze- 
latującego odłamka żelaza, 

Kapitan śmieje się. Obsłasa 
baterji zdaje się nie zauważać 
wcale bolszewickiego pocisku. „Zo- 
ka“ znów warknęła. 

Zbliża się ku nam dowódca ba- 
terji. Wysoki tęgi mężczyzna lat 
około 40, o czerwonej twarzy, nie- 
eo zabrudzonej i bardzo spoconej, 
Rangi nie mogę ustalić, glyż jest 


Do sprzedania 


Motor ektryczny 


60-konny nisk. nap., 3-fazowy. Rokicińska 58, 
w fabryce. Codz. między 10—1 po poł, 


kułozeniarone 


8 eble nowe i uży- 
Af. M wane, łózką me- 
biurowe meble 
najtaniej sprzedaje Ma- 
gazyn Mebli Piotrkowska 
l6 I p, front 
fepsserka Pipiko wa- 


Kupuję 
biżuterię, brylanty, 
złoto, srebro, platynę, ze- 
garki, place ceny najwyż- 
szo. Sienklewicza 20 m.16. 


ostatnie wejscie, parter 
talowe, 


Dr. 1. Silberstrom | 


Zielona 11 (rozZachodniej) 
thor. skórne i weneryczne. 


Przyjmuje: od 1—3 i 4—8 wiocz. 
Niedziela od 9—1. 332—310 


Kresowiec 


kawaler, wolny od woj- 
skowosci, posiadający 
praktykę rolnictwa po- 
szukuje pomocnika rząd- 
cy lub Innej. Oferty sub, 
„Kresowiec* do „Głosu“. 

40—2 


3—6. pop. 


Odciski, brodawki i stwardniałą 
usuwa się z korzeniom bez bółn 1 boz krajania. 
Lowvyira, Łódź, ulica Pańska Ni 18. 


Piotrkowska 132, m. 14 
Dla pań przyjezdnych 
lokal. 035—15 


fFuszerka M. Nowakow- 
ska, ul. Dzielna M 34, 
przyjmuje od 9—12 i od 


fio sprzedania modne u- 

rządzenie jadalni. 
Obejrzeć od 1—3, I 6—8. 
Piotrkowska 121, m. 30. 


Ihaz mntdurn i czapki. Przez ramei 


zwiasza m" sie futerał od lornetki, 
którą trzyma w rece. 


Zaledwie zdążył wyciąznąć re~ 


ką kn kapitanowi, kiedy jednocze- 
śrhe dwa słupy piasku zaćniływi- 
dnokręc, tuż przed armatą, obok 
której znajdowaliśmy się. 

Niewzruszony podaja mi rękę. 
wymieniając nazwisko, I uśmiecha 
jąc sie nprzejmia., i 

— Gdzie baterja bolszewloka?— 
zapytuje kapitan. 

— Tam, za wydmą — odpowia- 
da—wskazując ręką. Około 2 ki- 
lometrów. z 

Patrze we wskazanym klerun= 
ku, f nie widzę absolutnie nic. Na- 
wet wydmy. 

— Jak idzie, panie porucznikn? 

— Dzięknje. Wcale nie żle, 
tylko gorąco! Piekło! Od rana już 
walą. Do dziesiątej przenosiło za 
nami, teraz skracają strzał. Jaż 
walą przed nami, teraz zaczną 
odjeżdżać „coraz niżej. Nie wy- 
macałi nas! A AEK 

— Ani razu? rec 

— Ani razn. „Mają kiepskich 
obserwatorów. Zresztą teren nie 


nadaje się do obserwacji, Płasz- 
czyzna, zupełnie goła! sę 
— Dużo ich jest? wos 


— Śmiechu warte, Jedna ba 
terja, i to nie kompletna. Według 
meldunków ze sztabu, dwia dywi- 
zje piechoty. Wie pan, te małe 
dywizje. i trochę konnicy. Zasła- 
niają odwrót taborów. Przepra- 
8ZAm... 

Porucznik znika. Przed nami 
pada jeszcze parą pocisków. Prze- 


staje już na mnie rebić wra- 
żenie. 


Nagle, jak z pod zlemi zjawia- 
ją sią przedki, ciąenięte przez ko- 
nie. Szybko zakładają armaty i za- 
czyna sie odjazd, 

Baterja zmienia pozycję. Od- 
jeżdża w prawo, w stronę wydm 
piasczystych, 

Parę pocisków śmiesznie pada 
w próżnię, akurat w to miejsce, 
gdzie przed chwilą jeszcze stała 
batecja. 

Idziemy w lewo, dochodzimy 
do szosy i znów posuwamy się 
rówem, 

Porucznik, ilący za nami za- 
czyna czś nieprzyzwołcie kląć na 
upał, zdejmuje mundar, ogląda go, 
nesi przez chwilą na ramieniu, 
poczem klnie znowu i naciąga go 
na siebie. r 

— Czy pan porucznik nje słu- 
Żył przypadkiem dawniej w rosyj- 
skiej armji? 

— Tak jest. Po czem pan po- 
znał? . 

— Po sposobie wyrażania się 

Portoznik uśmiecha się, nieco 
zakłopotany. 

Wściekły upał, piakrew, cho- 
lerá... 

Tym ostatnim zwrotem chciał 


A nłopiec uczciwy po- 
skórę G trzebny zaraz, Rozwa- 
7851 dowska Ne 6, m. 4. 13-3 
je. sprzedania fortepian 

Małeckiego, Tomaszów 


Mazowiecki, Antoniego 
N 17. 59—3 


[nteligentna panna po- 
szukuje pokoju lub 
pomieszczenia przy ro- 
dzinie. Oferty -dla „W*. 


51—3 

nteligentna młoda ko- 
bieta poszukuje posady 
gospodyni w lepszym do- 
mu. Oferty sub „Sumien- 
na* do „Głosu“, 954—3 


opuig meble, dywany- 
garderobę, futra, bie' 
liznę, różne sprzęty do- 
mowe, Płacę najlepiej 
Benedykta 19, w sklepie. 

610— 15 


61—2 


wola odsłania G=T== bae 
goks odstąpię w każ- 
Á dej ilości. Oferty pod 


„A. B* do „Głosu*. 74-2 


m 


il ble z dwuch: pokoi do 
sprzedania, Przędzal- 
niana 10, m. 8,  97/1—3 


pielegniarka przyjmuje 
dyżury w domącb pry- 
watnych, Oferty sub. „N. 
N.Pielęgniarka* do 
„Głosu*. 0—79 


929—7 


08—2 


Miasas ovca) TAAAK 


proda panienka poszu- 
kuje posady do jedne- 
go lub dwojga dzieci. 
Ulertg „Dia młodej pa- 
nienki* w admin, „Głosu* 

9:7—8 


ończochy i skarpetki 
mocne i tanio polecą 
-abr,skład „Bazar* Piotr. 
kowska 243. Hurt, detal. 


pokoju 
poszukuję zaraz przy 
ul, Piotrkowskiej i Be- 
nedykta, 
„Głosu* dla „Urzędnika** 


poszukuję do kupna rę- 
czne snowadło i trajb- 
maszynę. Oferty pod a- 
dresem: D. Weller, Prze- 


pokój umeblowany po- 
szukiwany dla młodej 
kobiety. Oferty sub. L. Ź, 
do Adm. „Głosu* 
W: rasowy do sprze 

dania. Oglądać mię- 
dzy 11—12, Wólczańska 
Ne 21, dyrektor „Scali“. 


Miesięcznie Mk. 50.—, Kwartalnie Mk, I50—. Za odno- 


cyzmy, 


Przechodzimy jeszcze paręset 
kroków, kiedy nacle zaczyna przed 


nami grać knlomiot. 


Jesteśmy ma przedniej linji 


piechoty. 


Rów, dorażnie wykopanY w syp- 
W nim kilkudziesię- 
ciu młodych chłopców z biało- 
amarantowem!i kokardami. Twarze 


kim piaskn. 


zgrzane, brudne, ale wesoła. 


Na przyjście nasze nie zwra- 
cają najmniejszej uwagi. Właśnie 
to jest 
przedmiotem powszechnej uwagi. 
Kulomiot, który przed chwilą sły- 
szeliśmy, przestaje również grać. 

Qztery niespodziawane pociski 
holszewickie przerywają sielanką. 
Rozlegają się okrzyki, nawoły- 


kapral rozdaje chleb i 


wania, 


— Który ranny? ktoś zapytuje. 
Znów 
wybucha pocisk, jednocześnie zaś 
z nad głowy słyszę świst szrap= 


Odpowiedzi nie słyszę. 


nela, 


— Kładź się pan! krzyczy ka: 
pitan, ciągnąc mnie za rękę i rzu- 


cajęc się sam na ziemią. 
— Scierwa, wymacali nas! 


Kompania wybiera z rowu i 
rozciąga sią o kilkadziesiąt kro- 
ków przed nim w pokrzywionej 


linji. 


Rozlega się gwizdek, jakaś ko- 
menda. Ktoś klnie po niemiecku. 
Tyraljera rozpoczyna ogień do 


niewidocznego nieprzyjaciela. 


Kapitan ciąsnie mnie za rękaw. 
— Tam, widzi pan? Posnweją 


się! 


Spoglądam we wskazanym kie- 
szara <cie- 
nie, o paręset kroków przed nami 
powstają, przebłegają po parę 
kroków i znów rzucają się na 


runku, Jakieś ciemne, 


złemię. - i 


Nasze karabiny walą bez przer- 
wy. Cztery kulomioty grają mia- 
rowo, sucho. Artylerja nieyrzyja- 
cielska zamilkła. Przez nasze gło- 
wy przelatują ze świstem nasze 


pociski. To baterja, którą opuś. 
ceiliśmy przed godziną, już gra, 
Natrętne muchy ze świstem 
przelatują obok ucha. 
Łańciheh nieprzyjacielski już 
słą nie pokazuje. Leży gdzieś nie- 
ruchomy. 


Nagle ogromny krzyk, wrzask, 
gwizdki. 

Rozumiem. Nasi idą do ataku. 

Z ziemi powstają szare posta- 
cie, z każdego załamania,- z za 
każdego krzaka ktoś wstaje, bie- 
gnie. Gromaea dzieli się na od- 
dzielne grupki. 

Wszystko naraz zaczyna kląć 
i krzyczeć, Muchy gwiżdżą koło 
uszu. Kompanja biegnie naprzód 
wyprostowana. Już nie fala, nie 
czai się, biegnie... 

Rowem obok szosy śpieszymy 
z kapitanem 0 -kilkaset kroków 


za nami ciężko dysząc. 
Rzeczką, 
szosie, 


m! 


postacia idą nawprost 
kempanji. 


ozki, tuż za zakrętem, 
w tył. s 


sią kapitan. 

Obok nas wybucha granat, 

Kapitan słyczał widać jego 
gwizd, gdyż pociągnął mnie za 
szyją między deski, 

Hnk wstrząsa powietrzem. Bel- 
ki i deski poruszyły się i zatrze- 
szczały. Obsypuje nas porący 
piasek, Leżymy nieruchomo. 

Wychylamy głowy, Lej w ziemi 
znajduje się o dwadzieścia metrów 
od nas, | 

Rzucam okiem na rzeczkę i nic 
nie mogę zrozumieć. 

Przed chwilą piekło — teraz ci- 
sza, i ani człowieka. 

— Patrz pan tam! — wskazuje 
kapitan. 

Za rzeczką, daleko, widać po- 
ycze postacie biegnące z całej 
5 y. ay EREET] CENT 
Kapitan wstaje. FTSE = 

— Bądź pan spokojny — mó. 
wi — iuż oni ich wyłapią. Zuchy 
chłopy! Wiesz pan, ich było naj- 
mniej bataljon na naszą kompanię, 
i to uciekli tchórze! Bydło, a nie 
wojsko! f 

Chcę coś odpowiedzieć. Nie mo- 
gę głosu wydobyć. Coś drapie w 
gardle. Wypluwam cała masę pia- 
sku. Chcę zapalić papierosa, ale 
ani sposób wydobyć zapałki z pu- 
dełka; Palce mi drżą, jak nie moje. 

Widzę, że kapitan uśmiecha się 
do mnie z politowaniem. Po chwili 
podaje mi zapaloną zapałkę. 

Wyłazimy z belek i idziemy z 
powrotem, tym razem już nie ro- 
wem, ale szosą. 

Słońce zachodzi. Wokoło cisza, 
martma olsza, tak, jak gdyby przed 
półgodziną nic się tu nie odby- 
wało. 

Mija nas znajoma baterja. Idzie- 
my dalej. Znów lasek z taborem i 
parkiem. Zapada mrok, robi się 
coraż ciemniej, tylko z za wydm 
pokazuje się czerwony rąbek księ= 


ca. 
ji W ciemności majaczy jakiś ka- 
dłub na szosie. To nasze auto, w 
którem śpi najspokojniej nasz po- 
rucznik., 

Nie zapalając świateł ruszamy 
w powrotną drogę. 


Zeorwany mostek na 

N Cykanie miarowe nie- 

pri laclejskiego knlomiotu, Nasze 
cza. 


I znów ten piekielny gwar i 
huragan bezładnych wystrzałów. 

Leżymy z kapitanem wśród 
belek rozwałonezo mostka i wi- 
dzimy, widzimy wszystko, Ciemne 
naszoj 
Kilkudziesięciu ludzi 
wstaje z przeciwnej strony rze- 
dalej, za 
nimi jakaś masa ciemna biegnie 


— Nie wytrzymali — uśmiecha 
Nieprzyjacie ucieka. 


0d wydawnictwa. 


_ W celu uriknięcia prze: 
wy w otrzymywaniu pism 
prosimy P. T. Prenume 
ratorów „Głosu Paskis 
go“ o łask. niezwłoczn 
wnoszenie prenumeraf 
za m. wrzesień i eweni 
zaległości wprost do ad 
ministracji pisma (Piotr 
kowska 106). 

Prenumerata miesięcz 
nie wynosi mk, 55 z od 
poszniem do domu włącz 
nie. 


Wiadomości handlowi 


"e Jarmark w Rydze. „__ 
~ W czasie od 26 września do 1 
stopada r. b. w Rydze będzie się ò 
wat jarmark próbek b, tow. ake. „Buf 
lo* (wyroby ołowiane) przy ul. Weide 
damm 30. Gmach przeznaczony jest di 
1000 eksponatów. 

Jarmark będzie postadał charakte 
międzynarodowy 1 będzie się zak 
działów następujących: 1) drzewo b 
dowlane, 2) maszyny, 3) budowa okrę 
tów, 4) elektrotechnika, 5) żelazo 1 st 
6) włókiennictwo, 7) szkło 1 wybory 
gliny, 8) drukarstwo, 9) chemikalja, I 
artykuły żywnościowe, spirytualja, I 
guma, azbest, skóry, 12) artykuły uż 
kowe, 13) różne obrazy olejne i t. p) 
oleje 1 tłuszcze, 14) oleje i tłuszcze, l4 
celuloza, celuloid i papa, 16) papiej 
17) artykuły sportowe, 18) malarstw 
domowe, 19) handel żelazem, 20) wyro 
by jubilerskie, 21) bursztyn, 22) przed 
mioty sztuki 23) maszyny rolnicze. 

Przywóz próbek i wzorów wolny 
jest od opłat celnych, 

Nie wątpimy, iż jarmarkiem tyr 
Żywo zainteresuje się nasze kupiectwo 
tembardziej, że w tym samym cezasi 
będą się tam odbywały rokowania. 

Pragnęlibyśmy wiedzieć, dlaczegł 
tym jarmarkiem nie interesują się czyn 
niki rządowe, | 


Ze świata. 


Wielki strajk teatralny w Wiednit 


Walka aktorów o podwyźszenie pii 
cy, po wspólnem posiedzeniu ze zwi 
kiem dyrektorów, wyrodziła się w straj j 
Propozycje dyrektorów na żądania à 
torów są do tego stopnia niezadąwak 
niające, że rokowania zostały w najo 
strzejszej formie zerwane. 

Aktorzy zgromadzili się wraał 
mężami wszystkich kategorji związki 
pracowników scen i postanowil narh, 
zie ze względów taktycznych ogłosić 
strajk w czterech teatrach. O godzinie 
12 w południe wybuchł strajk w nie 
mieckim teatrze. „an der Wien* i 
teatrze Rajmunda. Wszystkie czter 
teatry wysprzedały już bilety na 
czorne przedstawienia, które  musia 
być odwołane, że zaś do strajku przy 
łączyli się także kasjerzy teatralni, pt 
bliczności zapowiedziano, że pieniąda 
za bilety może w najbliższych dniach 
odebrać w kancelarji teatralnej. l 

Jeżcii dyrektorzy nie zgodaą się w 
całej rozciągłości na żądania aktorów, 
strajk obejmie wszystkie teatry prywat 
ne we Wiedniu. Dyrektorowie, którzy 
do późnej nocy obradowali, stoją ma 
stanowisku, że należy wytrwać, 

Jest jednak do gprzewldzenią, 48 
władze staną po stronie aktorów I że 
dyrektorowie niezadługo zmuszeni będą 


Trupa Wileńska 


Cegielniana 68. 


gfudent starszych 


dentystkom, 


umeblowanego 


Oferty pod „M. R.* 
Oferty do 


47—5 


wyd. w Łodzi. 


m ma m 


Główna 47, sklep. 
w= urodzenia, 
56—2 


wyd. w Łodzi. 


913—3 


wyd. w Łodzi. 


sów udziela anatomii 
przysnasa- 
bia do wszystkich klas. 
Piotrkowska 58, m. 4, od 


ni z bilardem i umy 
walkę, Wiznera 9, taj 
—3 


czennica kl. VII udzie- 
la korepetycji z fran- 
cusklego i niemieckiego. 


Lagnbione dozamenty : 


Ąizenbach Majlech zgu- 
a bił paszport niemiecki, 
934—3 


i aa a Szewel zagabił 
paszport. niemiecki, 


szport niemiecki, 
dany w Łodzi, metrykę 
oraz patent 
na handel owocami Ill-ej 
kategorj„, Północna 21. 
398—3 


lamenblat Snra zgub. 
paszport niemiecki, 
932—3 


iumowiez Róża zgubiła 
paszport niemiecki 
a30—-3 


Wacław Olszewski. 
. Wtorek, 14-TX Środa, 16-1X 
EEE" „Cen, który jest 
Wieśniak 


policzkowany” 


kur- farozak Marcel zagubił 
kartę węglową j naf- 


tową. Grabowa 6. 96 —1 


fzernolewski Berek Go- 
del zgub,kartę reje- 


tymację 
osoby, 


ocena! A PZPR A SAY E 2 160 530 K 
'denburg Lidja zgu! ta | qprzedamcałkowiteurzą- | a-ra oins Wandal == 

0 kartę pobytu, wydaną 8 dzenie  piwiarni, | {] etik pT T 

w Łodzi, —.|restauracji lab piwiar- gitymację. 


ną r. 1838. Długa 24. 
95 i—3 


p'enberg Bernard Józef 
,- zgubił paszport nie- 
miecki, wydany w zaj 


zgub. 


43-2 guza Baumówna zgubiła 
paszport niem. wyd 


w Łodzi. 


zidels Majler zag. pasz- 
> port polski, wydany 
w Rawie, metrykę i kar- 
tę powołania, Lutomier- 
ska 8. 970—3 


w Łodzi. 


wy- eea w WN, 
4 Joldenberg Dawid zagu- 

bił paszport. rosyjski, 
wyd. w izmaile, Besa- 
rabskiej gubernji. 23-3 


pt r Benjamin zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 08—3 


ramm e 


lasce Rosencet Kapłan 
zagubił paszp. famil, 
niem. wydany w Łodzi. 

922—3 | nia, 


osobiety, 


grager 
dowód 
w Łodzi. 


zw Chaja zgu- 
biła dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi, oraz legi= 


rau Franciszek zagu- 
bił paszport polski, 
wydany w Grodnie i le- 


Inidermacher Abram 


miecki, wyd. w Łodzi, 
RR domokrążny 
ategorji, 


Lr IE ZE > 
yaczewska Józefa zagu- 

biła tymczasowy do- 
wód osobisty, wydany. 


peier Aron zgubił pasz- 
port niemiecki, wyda- 
ny w Wieluniu, 


zenson Szmul zagubił 


Pee Zofja zagubi- 
ła tymcznsowy dowód 


urząd gminy Parafjewo, 
gub. Wileńskiej. 943-3 


zpajser Izrael Zysman 
zagubił kartę powola- 


Czwartek (6-IX 


jade i =. 


a 
z | 


Qzajewloz Hit zgub. ka 
tę węglową. Zgiersk 
Nr, 46. 03 
gtantewior Michat zagi 
bił legitymację z f 
togralją w Warszaw 
8 b. m. 9i 


chlebową na 3 
42-3 


jj pach Chajm zgub. 
wód osobisty, 
w Łodzi. 
raube Majer zgubił 
tę rejestracyjną. 
wądzka 17, 993 


 —— 


W jland Samuel zgubi 
dowód osobisty, wy 
w Starostwie. Zwrócić 
poltoji. 90 


Jasina paszp. Se 9035] 

wydany w Łodzi, m 

imię Natalji Komardi 
9 


027—3 


paszport nie- 
NI 


oraz cennik 
88—3 


04-3 


DOI F o dk 
I płd Maksymil jan 4a 


2 E 6 krzeseł, |874 2, sklep galanteryj-| „. 2| Araszkiewicz Cypojra i dowód osobisty. „|, gubił. paszport mie 
FK Kr” łóżka, bieliniarky 1206 BRO SACDJŻJ Me pali G sguabta „paszport nie-|w Łodzi w. Az dh winda MA" 
sprzedam. Piotrkowska | potrzebny szewcki cze- feor pap | Miecki, wydany w Łodzi.| Komendzie Aleja Koś-| mommuna] 
159 m, 9. 970—6|P ladnik na damską ro- | Jęz! Josek zgubił pa- Pilłynarska 18.  915—3 | ciuszki 67. 50—3 | Jalo Michat zgub. dej 


wód osobisty, wyć 
w Pabjanicach, oraz kary 


wydany przez |*? ejestracyjną 1851 


jesubiono motrykę uro 
dzenia lzaka Waji 
berga, Brzezinska 4, 0 


[Paa duży do sprze 
niu. Nawrot la, od 
r, do2 po poł. Wia 
mość u dozorcy. 83% 


| ŘŮŮ 


Annaj zgubiła 
osobisty, wyd. 
95)—3 


3|—3 


PRENUMERATA: 


szenie dopłaca się Mk, 5— miesięcznie, Prenumera: 
przez pocztę miesięcznie Mk, £0—, Kwartalnie 190. 


Zagranicą Mk, 75— miesięcznie. 
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